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RYPIN  Dobiega końca budowa długo oczekiwanego parkingu 
przy ul. Ks. Cz. Lissowskiego. Dzięki inwestycji mieszkańcy pobli-
skich osiedli będą mogli bezpiecznie i wygodnie korzystać z ogól-
nodostępnego parkingu

Nowy parking 
zamiast bajora

Gmina Rypin

Radni murem 
za wójtem
Podczas czerwcowej sesji radni jednogłośnie udzielili 
wójtowi gminy Rypin Januszowi Tyburskiemu abso-
lutorium z tytułu wykonania budżetu za poprzedni 
rok.
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RYPIN

Miejska przestrzeń 
nabiera blasku

Wcześniej pozytywną opinię 
wydała Komisja Rewizyjna. W ten 
sam sposób działalność wójta pod-
sumowała Regionalna Izba Obra-
chunkowa w Bydgoszczy. Po przy-
jęciu uchwały absolutoryjnej wójt 
podziękował za współpracę. Janusz 
Tyburski wyrazy wdzięczności skie-
rował do kierowników i pracow-
ników urzędu gminy oraz jedno-
stek podległych, a także sołtysów 
i członków rad sołeckich.

– Dziękuję za okazane zaufa-
nie i dobrą współpracę. Miniony 
rok, chociaż niezwykle trudny, 
można zaliczyć w naszej gminie 
do udanych pod względem inwe-
stycyjnym  i pozyskanych środków 
zewnętrznych. Należy zaznaczyć, 
że planowane przedsięwzięcia mają 

przede wszystkim służyć miesz-
kańcom – mówi wójt Tyburski.

Wśród zrealizowanych w mi-
nionym roku inwestycji można 
wymienić m. in. budowę skwerów 
w Borzyminie i Sadłowie oraz kom-
pleksu sportowego przy Szkole 
Podstawowej w Borzyminie, roz-
budowę dróg gminnych w miej-
scowościach: Dębiany, Stępowo, 
Rusinowo, Starorypin Prywatny, 
Sadłowo, Zakrocz, dofinansowanie 
przebudowy drogi powiatowej na 
odcinku od Rakowa do Długiego 
w gminie Wąpielsk, zakup nowego 
samochodu pożarniczego dla OSP 
w Godziszewach oraz pozyskanie 
używanego wozu dla OSP w Stępo-
wie.

(AdWo), fot. nadesłane

Do tej pory auta parkowali na 
żużlowym placu, co było nie lada 
wyzwaniem, m.in. z uwagi na licz-
ne nierówności oraz fakt, że po 
opadach deszczu plac często znaj-
dował się pod wodą. Teraz to się 
zmieni. Wszystko dzięki inwestycji, 
o realizację której od lat zabiegał 
burmistrz Rypina Paweł Grzybow-
ski wraz z ówczesną wiceprzewod-
niczącą Rady Miasta Rypin Barbarą 
Górecką i przy aprobacie radnych 
Rady Miasta Rypin.

Dzięki wspólnym działaniom 

podpisano porozumienie ze Spół-
dzielnią Mieszkaniową Lokatorsko
-Własnościową na wydzierżawie-
nie przez miasto działki położonej 
przy ul. Ks. Cz. Lissowskiego pod 
budowę parkingu. Po przygoto-
waniu niezbędnej dokumentacji 
i ogłoszonym postępowaniu wy-
łoniono wykonawcę, z którym 
podpisano umowę na realizację 
inwestycji.

Budowa dobiega właśnie koń-
ca. Dzięki inwestycji mieszkańcy 
będą mieli do dyspozycji 80 no-

wych miejsc postojowych. W ra-
mach zadania zbudowano również 
chodniki dojściowe do parkingu 
oraz zastosowano system odpro-
wadzenia wód opadowych i rozto-
powych do kanalizacji deszczowej, 
wraz ze szczelnym rowem pełnią-
cym rolę rezerwy wody na wypa-
dek intensywnych opadów. Nowy 
parking skomunikowano również 
z ul. Ks. Cz. Lissowskiego poprzez 
istniejące zjazdy.

– Odpowiadamy na potrzeby 
mieszkańców i staramy się syste-
matycznie zwiększać ilość miejsc 
postojowych w naszym mieście. 
W tym roku oddajemy już drugi 
ogólnodostępny parking. Po budo-
wie kilkudziesięciu miejsc posto-
jowych przy ulicy Cholewińskie-
go powstał kolejny funkcjonalny 
i bezpieczny parking, z którego 
wygodnie będą mogli korzystać 
mieszkańcy osiedli przy ul. Ks. 
Cz. Lissowskiego. Za współpracę 
i możliwość realizacji tej potrzeb-
nej inwestycji dziękuję również 
prezesowi Spółdzielni Mieszka-
niowej Leszkowi Łaszkiewiczowi 
– mówi burmistrz Paweł Grzy-
bowski.

(ak), fot. nadesłane
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RYPIN  Po ubiegłorocznej akcji pn. „Malujemy Rypin”, zreali-
zowanej przez Liceum Sztuk Plastycznych, przy wsparciu bur-
mistrza Pawła Grzybowskiego i radnego Rady Miasta Rypin Bar-
tosza Sobierajskiego, przyszedł czas na odnowienie kolejnych 
miejskich przestrzeni

Miejska przestrzeń  
nabiera blasku

Tym razem uczniowie rypiń-
skiego „plastyka” zajęli się reno-
wacją pomnika wybitnej polskiej 
lekkoatletki, patronki rypińskie-
go stadionu – Stanisławy Wala-
siewiczówny. Dzięki wykonanym 
pracom pomnik odzyskał swój 
pierwotny blask, co z pewnością 
zauważą wszyscy spacerujący po 
terenie Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji. 

Renowacji doczekał się również 
mural na murze przy ul. Jana Paw-
ła II. Mur kolorową metamorfozę 
przeszedł w 2015 roku, w ramach 
akcji społecznej Dulux Let’s Color. 
Niestety po takim czasie nie tylko 
grafika, ale cały fragment muru 
wymagały odnowienia. Zadania 
tego podjęli się pracownicy Urzędu 
Miasta Rypin, którzy m.in. wypełni-
li ubytki w murze i przygotowali go 

do ponownego pomalowania.
Dalszą część prac wykonali 

uczniowie Liceum Sztuk Plastycz-
nych pod okiem nauczycieli Natalii 
Buchalskiej i Wojciecha Chwiałkow-
skiego. Dzięki wspólnej pracy mur 
ponownie nabrał kolorów, a miej-
ska przestrzeń zmieniła się w miej-
sce przyjazne dla oczu.

(ak), fot. nadesłane

Rypin

Rada Muzeum powołana
Burmistrz Paweł Grzybowski powołał członków Rady Muzeum – organu dorad-
czego i opiniodawczego dyrektora Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej.

Zgodnie z  ustawą o  mu-
zeach Rada Muzeum sprawuje 
nadzór nad wypełnianiem przez 
muzeum jego powinności wobec 
zbiorów i  społeczeństwa. Po-
nadto ocenia jego działalność, 
opiniuje roczny plan przedsta-
wiony przez dyrektora oraz po-
maga w  określaniu kierunków 
dalszego rozwoju.

Nowi członkowie Rady Mu-

zeum, wśród których są m.in. 
znawcy historii ziemi dobrzyń-
skiej, historii ogólnej, a  także 
praktycy z  różnych dziedzin, 
otrzymali nominacje od bur-
mistrza Rypina Pawła Grzy-
bowskiego. W skład rady weszli: 
Jerzy Bańka, dr Piotr Gałkow-
ski, Leszek Grubalski, Dariusz 
Kolczyński, Michał Bartłomiej 
Korsak, Piotr Kozubowicz, prof. 

dr hab. Mirosław Krajewski, dr 
Piotr Nowakowski, Mariusz Pio-
trowski, dr hab. nauk med. prof. 
Paweł Ptaszyński, Zenobia Ro-
gowska i Paweł Sobierajski.

Członkowie Rady Muzeum 
zostali powołani na cztery lata. 
Serdecznie gratulujemy.

(ak), 
fot. nadesłane

Rypin

500 zł za  
najlepszy balkon
Ruszył konkurs na „Najpiękniejszy ogród” i „Najpięk-
niejszy balkon pełen kwiatów”. Mieszkańcy Rypina 
posiadający nietuzinkowe i  estetyczne ogrody oraz 
balkony mogą starać się o nagrodę pieniężną w wy-
sokości 500 zł.

Celem konkursu jest zachę-
cenie mieszkańców do tworzenia 
elementów otoczenia dodających 
blasku naszemu miastu. Konkurs 
pozwala również na integrację 
wspólnot mieszkaniowych oraz 
podejmowanie wspólnych inicja-
tyw na rzecz rozwoju lokalnego. 
W ramach konkursu promuje się 
i  wyróżnia zadbane ogrody oraz 
balkony, a  także pomysłowość 
i oryginalność rozwiązań.

Zgłoszenia można dokonać 
osobiście w  Biurze Podawczym 
Urzędu Miasta Rypin (pokój 107, 

I piętro), a także drogą mailową na 
adres promocja@rypin.eu w  ter-
minie do 28 lipca 2023 roku. For-
mularz zgłoszeniowy i regulamin 
znajduje się w  załącznikach oraz 
w Wydziale Promocji i Komunika-
cji Społecznej Urzędu Miasta Ry-
pin (pokój nr 113, I piętro).

Oficjalne wyniki konkursu 
zostaną ogłoszone podczas wyda-
rzenia „TARGI RYPIN AGRA 2023”. 
Serdecznie zachęcamy do wzięcia 
udziału w konkursie!

(ak), fot. nadesłane

Rypin

Pouczyli seniorów
W ubiegłym tygodniu w Urzędzie Miasta Rypin odby-
ło się spotkanie dla rypińskich seniorów z prezesem 
Rządowego Centrum Legislacji ministrem Krzyszto-
fem Szczuckim.

Wspólnie z ministrem przy-
byłych na spotkanie przedsta-
wicieli klubów seniora i  sto-
warzyszeń powitał burmistrz 
Paweł Grzybowski. Głównym 
tematem spotkania były zagad-
nienia związane z zagrożeniami, 
na które narażone są głównie 
osoby starsze. Minister wręczył 

uczestnikom spotkania porad-
niki prawne, w których opisano 
konkretne typy oszustw. Moż-
na w  nich znaleźć instrukcję 
jak należy postępować w  danej 
sytuacji i co powinno wzbudzić 
podejrzenia seniorów.

(red)
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19-latek odpowie  
za narkotyki

RYPIN  Rypińscy kryminalni niemal w każdym miesiącu za-
trzymują osoby posiadające narkotyki. Ich ilość niejednokrotnie 
świadczy o tym, że są przeznaczone na handel

R E K L A M A

Zakazane substancje sprze-
daje się coraz młodszym osobom, 
nawet dzieciom. Większość z nich 
uzależnia tak bardzo, że bez nich 
trudno jest funkcjonować. Nar-
kotyki to prosta droga do utraty 
zdrowia, a nawet życia. W środę 28 
czerwca policjanci zajmujący się 
zwalczaniem przestępczości nar-
kotykowej uzyskali informację, że 
19-letni mieszkaniec Rypina może 
być w posiadaniu zakazanych sub-
stancji. Natychmiast do niego po-
jechali i przeszukali mieszkanie.

– Policjanci znaleźli ukry-
te w  szafce zawiniątka z  białymi 
kryształkami. Zabezpieczyli te 
substancje, a  ich właściciel został 
zatrzymany. Testy narkotykowe 

wykazały, że było to ponad 40 
gramów mefedronu oraz porcja 
amfetaminy. Jeszcze tego samego 
dnia mężczyzna usłyszał zarzut 
posiadania narkotyków – wyjaśnia 
asp. sztab. Dorota Rupińska, rzecz-
niczka prasowa Komendy Powia-
towej Policji w Rypinie.

Posiadacza narkotyków cze-
ka rozprawa przed sądem. Grozi 
mu kara pozbawienia wolności do 
trzech lat.

Mefedron to silnie uzależnia-
jący narkotyk. Już po chwili od jego 
przyjęcia powoduje m.in. euforię, 
znaczne pobudzenie, przypływ 
energii, osłabienie apetytu. Aby 
utrzymać ten stan, potrzebne są 
coraz większe dawki. W  przeciw-

nym razie pojawia się zmęczenie, 
smutek, uczucie pustki, niechęć do 
jakiegokolwiek działania. U  osoby 
uzależnionej mefedron może spo-
wodować zaburzenia pracy serca 
z  zawałem włącznie, wzrost tem-
peratury ciała powyżej 39 stopni, 
odwodnienie, napady drgawek, 
rozpad mięśni szkieletowych, nie-
wydolność nerek, uszkodzenie 
wątroby, a  nawet śmierć. Zmiany 
psychiczne wywołane przez tę 
substancję to najczęściej lęk, dez-
orientacja, omamy, zaburzenia 
myślenia, napady paniki i  agresji, 
depresja, myśli i akty samobójcze.

(jd)
fot. KPP Rypin

Rypin

Natan mistrzem 
Utalentowany rypinianin Natan Grzybowski zdobył 
tytuł mistrza świata na turnieju w Niemczech. 

Determinacja, ciężka pra-
ca i  sumienność przyniosły 
Natanowi kolejny wspaniały 
sukces. Po zdobytym niedaw-
no w Karczewie tytule Mistrza 
Polski IDO Natan udał się na 
mistrzostwa do niemieckiego 
Riesa. IDO World Show Dance 
Championships to jedna z  naj-
bardziej prestiżowych imprez 
tanecznych, a  występ na le-
gendarnej niebiesko-czerwo-
nej scenie w  „SANSCHEarena” 

to marzenie każdego młodego 
tancerza. I  właśnie na tej sce-
nie Natan potwierdził swój 
mistrzowski poziom, zdoby-
wając tytuł mistrza świata po 
raz pierwszy w  kategorii show 
dance. Serdecznie gratulujemy 
i  trzymamy kciuki za kolejne 
mistrzowskie tytuły naszego 
utalentowanego tancerza.

(ak)
fot. nadesłane

Powiat

Wielu kierowców zawiniło
Policjanci rypińskiej drogówki prowadzili działania pn. „Kaskadowy pomiar pręd-
kości”. Akcja miała zasięg krajowy i została zorganizowana w trosce o bezpieczeń-
stwo wszystkich użytkowników dróg.

W  piątek (30.06.2023) na 
drogach powiatu rypińskiego 
zostały przeprowadzone dzia-

łania pn. „Kaskadowy pomiar 
prędkości” w  ramach działań 
krajowych. Policyjne kontrole 

prowadzone były na tej samej 
drodze, w  tym samym czasie, 
ale w różnych miejscach.

Głównym celem akcji było 
egzekwowanie od kierujących 
przestrzegania ograniczeń 
prędkości, a tym samym zapew-
nienie bezpieczeństwa uczest-
nikom ruchu drogowego i ogra-
niczenie zdarzeń zwłaszcza ze 
skutkiem śmiertelnym. Jak się 
okazało, nadal wielu kierowców 
nie stosuje się do znaków ogra-
niczenia prędkości. Policjanci 
podczas całego dnia działań 
ujawnili blisko 50 przekroczeń 
prędkości.

(ak), fot. KPP Rypin

W  wydarzeniu uczestniczyli 
także: wicewojewoda Józef Ram-
lau, wójt gminy Wąpielsk Dariusz 
Górski, kierownik placówki tere-
nowej KRUS w Rypinie Ziemowit 
Kłosowski, przedstawiciele Agen-
cji Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa, radni, sołtysi. Roz-
mowy dotyczyły bieżących spraw 
ważnych dla polskiego rolnictwa.

Spadek cen zbóż, rosną-
ce koszty produkcji, zbyt duża 
biurokracja - to w  największym 
stopniu irytuje rolników. Ciągle 
ogromnym problemem jest kwe-
stia ubezpieczeń. Podczas spo-

tkania pojawiło się również kilka 
pytań dotyczących wniosków 
o płatności bezpośrednie za 2023 
rok. Przedstawiciel ARiMR zwracał 
uwagę na fakt, że wiele praktyk, 
które znalazły się w ekoschema-
tach, rolnicy realizowali w swoich 
gospodarstwach już w przeszłości 
i za te działania nie byli dodatko-
wo wynagradzani finansowo.

Spotkanie przebiegło w miłej 
i  przyjaznej atmosferze, ze zro-
zumieniem wzajemnych priory-
tetów. 

(AdWo)

Gmina Wąpielsk

Z posłem o rolnictwie
30 czerwca w Gminnym Ośrodku Kultury w Wąpiel-
sku odbyło się spotkanie mieszkańców z posłem Ja-
nem Krzysztofem Ardanowskim. Poruszane tematy 
dotyczyły szeroko pojętego rolnictwa.
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Owoce lasu skarbem w kuchni
LASY PAŃSTWOWE  Wiosna i wczesne lato to doskonały czas na spożywanie świeżych owoców leśnych. Sta-
nowią one nieocenione źródło witamin i warto je włączyć do swojej codziennej diety – szczególnie podczas 
ciepłych miesięcy, gdy można je zrywać prosto z krzewu.

Owoce lasu mają o  wiele 
więcej witamin niż te hodowane 
w ogrodzie czy szklarniach. Są ni-
skokaloryczne i  bogate w  szereg 
antyoksydantów oraz witaminę 
C. Ponadto dostarczają wiele mi-
kroelementów niezbędnych do 
codziennego funkcjonowania (na 
przykład żelazo, wapń czy potas). 
Podnoszą odporność, działają 
przeciwstarzeniowo i  doskonale 
wpływają na serce oraz wzrok.

Trzeba jednak pamiętać, że 
człowiek w  lesie jest gościem 
i  zbierając owoce, nie może ne-
gatywnie oddziaływać na natu-
ralne środowiska. Oznacza to, że 
na terenie Lasów Państwowych 
można zbierać płody runa leśnego 
takie jak, jagody, grzyby, jeżyny, 
poziomki i inne owoce. Jest tylko 
warunek – możemy to robić tyl-
ko na potrzeby własne i  jedynie 
w  przeznaczonych do tego miej-
scach. W  świetle prawa zbieranie 
owoców na własny użytek nie 
może odbywać się w  rezerwa-
tach przyrody, strefach ochrony 
ptaków, jak i  obszarach objętych 
stałym zakazem wstępu do lasu, 
czyli: uprawy leśne do 4 m wyso-
kości, powierzchnie doświadczal-
ne i drzewostany nasienne, ostoje 
zwierząt, źródliska rzek i potoków, 
obszary zagrożone erozją, bądź 
okresowym zakazem wstępu do 
lasu z uwagi na zagrożenie poża-
rowe bądź zagrożenie bezpieczeń-
stwa publicznego.

POZIOMKA POSPOLITA (Fra-
garia vesca)

Wieloletnia bylina, pospolita 
na terenie całego kraju. Rośnie na 
słonecznych polanach, porębach, 
przy leśnych drogach i na obrze-
żach lasu. Owoce poziomki są bar-
dzo słodkie i aromatyczne, można 
jeść je na surowo lub w  postaci 

przetworów. Są bogatym źródłem 
witamin, a zwłaszcza witaminy C. 
Najlepiej smakują świeże, niestety 
nie nadają się na przechowywa-
nie nawet w  lodówce – szybko 
pleśnieją i  tracą cenny aromat. 
Jeśli chcielibyśmy przechować 
je dłużej, można je zamrozić lub 
ususzyć – będą świetnym uzu-
pełnieniem leczniczych herbat 
i  naparów. Poziomka jest rośliną 
leczniczą, od dawna wykorzy-
stywaną jako produkt zielarski. 
W medycynie ludowej stosowano 
przede wszystkim liście poziomki, 
które mają właściwości oczysz-
czające i  neutralizujące toksyny. 
Działają także wzmacniająco na 
naczynia krwionośne oraz łago-
dzą stany zapalne błon śluzowych. 
Napar z  liści poziomek dostarcza 
cennych antyoksydantów, dzięki 
czemu działa przeciwstarzeniowo 
i  chroni komórki przed stresem 
oksydacyjnym. Reguluje także 
przemianę materii i  korzystnie 
działa na skórę. Liście poziomki 
stosuje się także jako przyprawę. 
Można dodawać je do aroma-
tyzowania wina, nalewek, her-
bat oraz pieczonych i  duszonych 
mięs. Nadają potrawie delikatny, 
słodkawy i  wyraźnie leśny smak 
i  zapach. Młode, zdrowe liście 
można zbierać przez cały okres 
wegetacji rośliny, ścinamy je bez 
ogonków; suszymy w  warunkach 
naturalnych, ale w  temperaturze 
nie przekraczającej 35°C, ponie-
waż mogą stracić swoje lecznicze 
właściwości.

BORÓWKA CZARNA (Vacci-
nium myrtillus)

Krzewinka lub krzew, rośnie 
nawet do wysokości 60 cm, two-
rząc gęste kłącza. Owoce borówki 
są bogate w  antocyjany, których 
zawartość rośnie wraz z  dojrze-

waniem i  porą zbioru. Mają tak-
że dużo cukrów, głównie fruktozę 
i  glukozę, oraz liczne kwasy or-
ganiczne i  pektyny. Borówka ma 
wiele leczniczych właściwości: 
świeża działa przeciwbiegunkowo, 
hamuje przepuszczalność jelit, 
uszczelnia naczynia krwionośne 
i  niszczy drobnoustroje choro-
botwórcze, suszona dodatkowo 
może obniżać gorączkę. W kuchni 
borówka znalazła liczne zastoso-
wania, zwłaszcza że przetworzona 
nie traci swoich cennych właści-
wości. Można przyrządzać z  niej 
zupy, galaretki, dżemy, pierogi, 
ciasta, nalewki, likiery, soki, na-
pary i kompoty. Zbierając jagody, 
zwracamy uwagę na ich kolor; do 
celów spożywczych i  leczniczych 
nadają się tylko owce dojrzałe, a te 
powinny mieć żywą czarnograna-
tową barwę. Niedojrzałe owoce 
pozostawiamy na krzaku, aby nie 
osłabić rośliny. Nie należy także 
zbierać owoców mokrych od rosy 
lub deszczu, ponieważ nie nadają 
się do przechowania, a także jagód 
opadłych na ziemię, ze względu na 
ryzyko zakażenia bąblowicą.

JEŻYNA (Rubus)
Roślina z  rodziny różowa-

tych, licząca na całym świecie 
około 400 gatunków. W  Polsce 
najbardziej popularne są dwa: 
jeżyna fałdowana i  jeżyna popie-
lica. Ta pierwsza (Rubus plicatus) 
ma owoce o  intensywnej czar-
nej barwie i  błyszczącej skórce, 
natomiast popielica (Rubus ca-
esius) wydaje owoce sinoczarne 
lub bardzo mocno fioletowe, po-
kryte granatowym, matującym 
„woskiem”. Jeżyna zwykle rośnie 
w lasach lub na ich obrzeżach, ale 
można natknąć się na nią również 
w  zwykłych zaroślach w  parku. 
Jest rośliną leczniczą, cenne pod 

tym względem są nie tylko owoce, 
ale także liście i  korzenie. Jest bo-
gatym źródłem witaminy C, pro-
witaminy A  i  witamin z  grupy B. 
Ponadto wprowadzając jeżyny do 
jadłospisu, dostarczamy naszemu 
organizmowi kwasów organicz-
nych, pektyn, garbników i  związ-
ków mineralnych, takich jak po-
tas, wapń i  magnez. Dodatkowo 
owoce jeżyny są po prostu bardzo 
smaczne i aromatyczne. Pozytyw-
nie wpływają na pracę przewodu 
pokarmowego, mają właściwości 
uspokajające, stosowane są wspo-
magająco w leczeniu przeziębienia 
i grypy. Sok z jeżyn może być tak-
że stosowany leczniczo na skórę, 
wywar z liści zaś działa napotnie, 
reguluje przemianę materii, wy-
kazuje działanie przeciwzapalne, 
przeciwwirusowe i grzybobójcze.

Cechą charakterystyczną od-
różniającą owoc jeżyny od malin 
jest to, że nie odrywają się one od 
dna kwiatowego, a zerwany owoc 
jest jakby wypełniony od środka. 
Dzięki temu są bardziej odporne 
na zgniatanie i łatwiej je przecho-
wać. Warto znać tę cechę, gdyż wi-
szące na krzaku czerwone owoce 
jeżyny są jeszcze niedojrzałe – do 
spożycia nadają się tylko te o zde-
cydowanie ciemnym kolorze.

MALINA WŁAŚCIWA (Rubus 
idaeus)

Krzew z  rodziny różowatych, 
o dwuletnich pędach osiągających 
do 1–2 m wysokości. W  Polsce 
uznawany za roślinę pospolitą, 
występuje w stanie dzikim prawie 
na całym obszarze kraju. Rośnie 
w  lasach, zaroślach, na zrębach 
i  zboczach gór. Tworzy gęste za-
rośla, tzw. maliniaki. Warto wie-
dzieć, że malina jest rośliną leczni-
czą – cenne są zarówno jej owoce, 
jak i  liście. Owoce są bogatym 

źródłem kwasów organicznych, 
pektyn, antocyjanów, cukrów, wi-
tamin C, E, B1, B6, B2 oraz składni-
ków mineralnych: potasu, magne-
zu, wapnia i żelaza. Mają działanie 
napotne i przeciwgorączkowe oraz 
ogólnie wzmacniające. Podobne 
właściwości mają liście maliny, 
które wykazują również działanie 
przeciwzapalne, przeciwbakteryj-
ne i ściągające. Są również dosko-
nałym środkiem poprawiającym 
przemianę materii. W kuchni sto-
suje się przede wszystkim owoce, 
które można spożywać na suro-
wo i po przetworzeniu, w posta-
ci dżemów, konfitur i  galaretek. 
Natomiast liście posłużyć mogą 
do zaparzania herbatek, robienia 
wywarów i  do dekoracji.

Owoce dziko rosnących malin 
są mniejsze i nie mają tak inten-
sywnej barwy, dodatkowo bardzo 
często są robaczywe, należy zatem 
bardzo uważnie je zbierać. Trud na 
pewno się opłaci, bowiem maliny 
zebrane z  dala od źródeł zanie-
czyszczeń są w pełni ekologiczne 
i całkowicie bezpieczne dla nasze-
go organizmu. W  polskich lasach 
rosną trzy gatunki malin: oprócz 
maliny właściwej napotkać może-
my malinę kamionkę, zwaną ską-
poowocową, o jadalnych owocach 
od lat stosowanych w medycynie 
ludowej, oraz malinę moroszkę, 
występującą w lasach Warmii, Ma-
zur, Pomorza Wschodniego oraz 
w  Karkonoszach. Moroszka jest 
gatunkiem zagrożonym wyginię-
ciem, więc nie należy jej zbierać. 
Jak ją odróżnić? Jest byliną, nie 
krzewem (podobnie jak malina 
kamionka), tworzy pięcioklapowe 
liście, a  jej dojrzałe owoce mają 
kolor pomarańczowy. 

(artykuł sponsorowany)
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R E K L A M A

GMINA RYPIN  Pod koniec czerwca w sadłowskim parku odbyła się zabawa taneczna – zwana kwiatówką. 
Wszystko za sprawą miejscowych strażaków

Strażacy rozruszali  
mieszkańców wsi

Ochotnicy z OSP Sadłowo 
nie tylko pomagają i dbają o bez-
pieczeństwo mieszkańców wsi, 
ale również organizują różnego 
rodzaju imprezy okolicznościo-
we i integracyjne. Strażacy dbają  

o miłą atmosferę i dobre samo-
poczucie. Wydarzenia plenerowe  
w Sadłowie każdego roku cieszą 
się ogromnym zainteresowa-
niem.

Mieszkańcy wsi doceniają 

bezinteresowność i społeczne 
zaangażowanie ochotników. Ci  
z kolei robią wszystko, by impre-
zy integracyjne na długo zapadły 
w pamięci uczestników. Nie ina-
czej było w sobotę 24 czerwca. 

Muzyka przypadła do gustu za-
równo młodym, jak i starszym, 
wiec wszyscy świetnie się bawili, 
tańczyli i śpiewali. Chętni mo-
gli skosztować dań z grilla, były 
też zimne napoje. Wszystko to w 

przystępnych cenach.
Dzięki pieniądzom z fundu-

szu sołeckiego zabawa miała cha-
rakter otwarty, a wstęp na nią był 
wolny.

(AdWo), fot. nadesłane
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RYPIN  W ramach obchodów Dni Rypina Miejsko-Powiatowa Biblioteka Publiczna przygotowała dla miło-
śników literatury sensacyjnej nie lada gratkę, organizując spotkanie z mistrzem gatunku – Maciejem Siem-
biedą

Został pisarzem przez rodzinę

Maciej Siembieda od kilku-
dziesięciu lat prowadzi dzienni-
karskie śledztwa. W swoich książ-
kach łączy prawdę historyczną 
z fikcją literacką, których granice 
są nie do rozpoznania. Jego de-
biutancka powieść „444”, pisana 
przez 7 lat dotyczy „Chrztu War-
neńczyka”, najczęściej kradzione-
go obrazu Jana Matejki. O pracy 
nad nią i innymi utworami opo-
wiadał pisarz podczas spotkania 
z czytelnikami prowadzonym 
przez Marka Taczyńskiego, dy-
rektora biblioteki.

Nie byłoby pisarza Macieja 
Siembiedy i dziennikarza publi-
kującego m.in. w paryskiej „Kul-
turze”, „Polityce”, „Odrze”, „Ty-
godniku Kulturalnym” i innych 
periodykach, gdyby nie determi-
nacja rodziny. Maciej Siembieda 
zamierzał zostać milicjantem.

– Urodziłem się w Stara-
chowicach. Mieszkałem tam 19 
lat. Zawsze chciałem prowadzić 
śledztwa, dochodzić do prawdy. 
Gdy skończyłem liceum, posta-
nowiłem, że pójdę do Wyższej 
Szkoły Oficerskiej w Szczytnie 
prowadzonej przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych. Wzbudziło 
to w rodzinie absolutne przera-
żenie, ale ja byłam absolutnie 
nie do przekonania. Rodzina była 

mocno katolicka i wolnościowa. 
To był maj 80. roku. Za chwi-
lę wprowadzono stan wojenny 
i pewnie bym gdzieś wylądował 
w ZOMO, tak jak wszyscy słucha-
cze tej szkoły – mówił pisarz.

Rodzina postanowiła zro-
bić wszystko, żeby młodzień-
ca uchronić przed szkołą, która 
w tamtych latach kojarzona była 
jednoznacznie z panującym re-
żimem. Ułożyli plan, do którego 
wciągnęli pewnego krewnego 
z innego miasta.

– Przywieźli z Opola wuj-
ka, który był dziennikarzem. On 
zaczął mi tłumaczyć, że mogę 
w sumie robić to samo o czym 
marzę, ale wcale nie muszę no-
sić munduru i strzelać obcasami 
przed przełożonymi. Zapropo-
nował mi, żebym został dzien-
nikarzem. Mówił o śledztwach, 
które prowadziły gazety i mnie 
przekonał. „Przyjdź na studia do 
Opola, ale nie na dziennikarstwo, 
tylko na polonistykę. Będziesz 
bardzo dużo czytał, nauczysz 
się obcować z tekstem i jak za-
liczysz pierwszy rok, to ja ci za-
łatwię staż w gazecie” – obiecał 
wujek. Tak się stało. Dostałem się 
na tę polonistykę, ale nie czeka-
łem na ten jego staż, bo już na 
pierwszym roku zacząłem pracę 

w konkurencyjnym tytule czyli 
miesięczniku społeczno-kultu-
ralnym. Gdy skończyłem studia, 
trzeba było wrócić w kieleckie, 
uczyć dzieci albo zastanowić się 
co dalej. Wtedy zastępca naczel-
nego gazety, w której był zatrud-
niony wujek, zaproponował mi 
pracę. Zacząłem w dziale miej-
skim. Tam nauczyłam się dzien-
nikarstwa. Pracowałam w tej ga-
zecie bardzo wiele lat – wyjaśnił 
autor.

Pierwszym reportażem Ma-
cieja Siembiedy były dzieje ob-
razu Jana Matejki „Chrzest War-
neńczyka”, na kanwie których 
powstała jego debiutancka po-
wieść.

– To była historia, którą opo-
wiedziała mi prawowita właści-
cielka obrazu. To dla jej rodziny 
Matejko ten obraz namalował, co 
rzadko się zdarzało, bo on raczej 
tworzył z wyobraźni. Powstało 
niezwykle nudne, statyczne dzie-
ło pokazujące orszak wchodzący 
do katedry wawelskiej. Sportre-
tował na nim Jana Głębockiego, 
jego żonę i dzieci To był najbar-
dziej kradziony obraz w Polsce. 
Kiedy znajdował się na liście 
najbardziej poszukiwanych dzieł 
sztuki, leżał w Muzeum Narodo-
wym w magazynie. Nikt nie chciał 

ujawnić kto go tam przyniósł. Ta 
osoba oddała obraz po cichu, za 
darmo, pod warunkiem, że nikt 
nigdy się nie dowie, że był w jego 
rękach. Obraz wart 6-7 milionów. 
Kto to był? Domyślam się, ale nie 
powiem – stwierdził pisarz, ku 
rozczarowani publiczności.

To nie koniec niezwykłych 
zdarzeń dziejących się wokół 
„Chrztu Warneńczyka”. Gdy wy-
szła książka Maciej Siembieda 
odebrał telefon z nieznanego 
wcześniej numeru.

– Zadzwonili do mnie pano-
wie z takiego specjalnego działu 
śledczego Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego z pro-
pozycją wymiany informacji. Po-
wiedzieli mi: „Pan zaczyna”, a ja 
na to: „To wy zaczynajcie”, więc 
wymiana informacji do skut-
ku nie doszła – tłumaczył autor 
„444”.

Przy okazji poszukiwań in-
formacji o obrazie  Maciej Siem-
bieda trafił na niezwykły trop.

– Odkryłem przedziwny duet 
– żydowskiego antykwariusza, 
który był prawą ręką esesmana 
– Holendra z Amsterdamu, jed-
nego z największych grabieżców 
dzieł sztuki w czasie II wojny 
światowej. Razem rabowali pol-
skie kolekcje. Antykwariusz był 

takim nawigatorem, wskazywał 
gdzie co jest. W 1942 roku Him-
mler dobrał się im do tyłka, bo 
okazało się, że oni rabują dla sie-
bie, a nie dla III Rzeszy. Esesman 
został wydalony z Polski. Pocią-
giem pełnym ukradzionych dzieł 
sztuki pojechał do Amsterdamu, 
a antykwariusz, jako starozakon-
ny Żyd poleciał sobie spokojnie 
specjalnym samolotem do Pale-
styny. W latach 80., jak zaczyna-
łem tę historię zgłębiać, mieszkał 
jeszcze w Tel Awiwie. Pisałem do 
niego listy, ale nie odpowiedział. 
Główna Komisja Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce twierdzi-
ła, że esesman zabrał ten obraz. 
W 1974 roku profesor Lorenc uzy-
skał zgodę na inwentaryzację jego 
willi. Polska ekipa pojechała, ale 
w nocy dom spłonął. Ci panowie 
z ministerstwa powiedzieli mi, 
że to jest fałszywy trop, że ten 
obraz był zupełnie gdzie indziej. 
Potem domyśliłem się gdzie był 
– wyjaśnił pisarz, nie ujawniając 
ówczesnego miejsca przechowy-
wania dzieła.

Jakie jeszcze niezwykłe histo-
rie spotkały Macieja Siembiedę 
podczas zbierania dokumentacji 
do kolejnych książek, napiszemy 
w następnym wydaniu „CRY”.

Tekst i fot. (jd)

Więcej zdjęć na naszej stronie:
RYPIN-CRY.PL
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Wyjątkowa noc nad jeziorem
GMINA ROGOWO  Za nami najdłuższy dzień i najkrótsza noc w roku. Mówią, że to noc magiczna. Dawniej 
w wigilię dnia św. Jana Chrzciciela, na wzgórzach i leśnych polanach, palono wielkie ogniska – sobótki. Wokół 
ognisk tańczyły dziewczęta i śpiewały pieśni miłosne. Noc świętojańska była bowiem porą zalotów. Najważ-
niejszym obrzędem było puszczanie wianków na wodę

Mieszkańcy gminy Rogowo 
i goście, którzy zechcieli poznać 
te obyczaje, spotkali się nad je-
ziorem w  Rojewie, gdzie w  pią-
tek 23 czerwca, tuż po zachodzie 
słońca, zrealizowane zostało 
niezwykłe wydarzenie. Wszyst-
ko to za sprawą Koła Gospodyń 
Wiejskich w  Rogowie, które po-
zyskało mikrodotację ze środ-
ków programu „Inicjuj z FIO 3.0” 

na realizację projektu pn. „Ju-
tro święty Janek, puść na wodę 
wianek...” – sąsiedzka integracja 
nad rojewskim jeziorem. Grant 
w kwocie 10 tys. zł został wyko-
rzystany na szereg działań, które 
mają na celu wzrost aktywizacji 
i  integracji KGW, mieszkańców 
Rogowa i sąsiednich wsi poprzez 
wspólną organizację jednego 
przedstawienia i obchodów nocy 

świętojańskiej.
– Występ poprzedziły przy-

gotowania. Jedna grupa była 
w Wiosce Mydlarskiej w Fiałkach 
k. Górzna na warsztatach zie-
larskich. Druga grupa trenowa-
ła swoje umiejętności wokalne, 
gdyż jej zadaniem było wykona-
nie kilku ludowych przyśpiewek. 
Panie śpiewały z  Magdaleną 
Świeżawską. Dwanaście dziew-

cząt uczyło się choreografii, by 
w  dniu występu zaprezentować 
niezwykły taniec. Układ opra-
cowała i  nad jego efektownym 
wykonaniem czuwała Katarzyna 
Brokos. Odbyły się też warsztaty 
plecenia wianków, które prowa-
dziła Marta Kabacińska. Podsu-
mowanie projektu nastąpiło 23 
czerwca 2023 r. Tego dnia zreali-
zowane zostało przedstawienie 

i  obchody nocy świętojańskiej. 
Z uwagi na to, że w Rogowie nie 
ma rzeki ani jeziora, wydarzenie 
odbyło się nad rojewskim jezio-
rem, w  sąsiedniej miejscowości 
Rojewo. W przedstawieniu wzięły 
udział panie z KGW i mieszkańcy 
wsi Rogowo, Rogówko i  Rojewo 
– informuje UG Rogowo.

(AdWo), fot. nadesłane

Rypin

Na cztery ręce i cztery nogi
W niedzielę 2 lipca w Parafii Ewangelicko-Augsburskiej odbył się ostatni koncert w ramach „Festiwalu Muzyki Organowej i Kameralnej – 
Trzy Kościoły”, pod honorowym patronatem burmistrza Rypina Pawła Grzybowskiego. 

Publiczności muzycznych wra-
żeń dostarczył koncert na cztery 
ręce i  cztery nogi w  wykonaniu 
Łukasza Szablewskiego i  Kamila 
Gadomskiego. Wcześniej koncerty 
w ramach festiwalu zorganizowano 
w Parafii pw. Św. Trójcy oraz w Pa-
rafii pw. Św. Stanisława Kostki. Orga-
nizatorem „Festiwalu Muzyki Orga-
nowej i Kameralnej – Trzy Kościoły” 
był burmistrz Paweł Grzybowski, 

który podziękował wszystkim oso-
bom zaangażowanym w to wyjątko-
we wydarzenie. 

Współorganizatorami festiwalu 
były: Parafia pw. Św. Trójcy, Parafia 
pw. Św. Stanisława Kostki i  Parafia 
Ewangelicko-Augsburska. Dyrekto-
rem artystycznym wydarzenia był 
Łukasz Szablewski.

(ak), fot. nadesłane
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Zabawa pełna uśmiechu
GMINA WĄPIELSK  W sobotę 1 lipca mieszkańcy Radzik Dużych i okolic bawili się na pikniku rodzinnym. 
Atrakcji było co niemiara

Uczniowie szkół z  terenu 
gminy Wąpielsk przygotowali 
występy artystyczne, które wy-
wołały wśród publiczności wiele 
uśmiechu i  radości. Następnie 
przyszedł czas na wspólne za-
bawy i  konkursy. Nie zabrakło 
punktu malowania twarzy i za-
platania warkoczyków. Dużym 

powodzeniem wśród najmłod-
szych cieszyła się dmuchana 
zjeżdżalnia. Pokaz wozu strażac-
kiego oraz udzielania pierwszej 
pomocy przygotowali ochotnicy 
z terenu gminy Wąpielsk. Swoje 
stoisko mieli również żołnierze 
4. Brodnickiego Pułku Chemicz-
nego.

Ministerstwo Obrony Na-
rodowej zachęca młodych ludzi 
do wstąpienia w  szeregi armii. 
Pracując w  wojsku, można być 
pewnym stałego zatrudnienia, 
otrzymać sorty mundurowe 
i  liczyć na różne dodatki. Sto-
isko cieszyło się sporym zainte-
resowaniem.

– Tego typu spotkania służą 
integracji mieszkańców – mówi 
uczestniczka zabawy. – Piknik 
to doskonała okazja do spotkań 
w  gronie znajomych i  przyja-
ciół. Cieszy widok rodzin chcą-
cych razem spędzać czas.

Wszystkim uczestnikom 
pikniku serwowano słodkości 

oraz kiełbaski z  grilla. Stoiska 
kół gospodyń wiejskich z  przy-
gotowanymi przysmakami były 
oblegane. Festyn zakończyła 
zabawa taneczna z  zespołem 
muzycznym Orient. 

(AdWo)
fot. nadesłane

Powiat

Dbają o bezpieczny wypoczynek
Rypińscy policjanci już rozpoczęli służby na wodach powiatu rypińskiego łodzią motorową. Będą przez cały sezon letni dbać o bezpie-
czeństwo osób wypoczywających nad wodą, ale także reagować na wszelkie przypadki łamania prawa.

Okres urlopowo-wakacyjny 
sprzyja spędzaniu wolnego cza-
su nad wodą. To czas wytężonej 
pracy dla policjantów patrolu-
jących akweny. Rypińscy „wod-
niacy” już rozpoczęli służby na 

wodzie, które będą pełnione na 
terenie całego powiatu rypiń-
skiego i potrwają aż do jesieni.

Jak co roku funkcjonariusze 
będą dbać o  bezpieczeństwo 
osób wypoczywających nad 

wodą, kąpiących się i  uprawia-
jących sporty wodne. Podczas 
patroli będą zwracać uwagę na 
jednostki pływające, dokumen-
ty, wyposażenie i trzeźwość pły-
wających. Zadaniem wodnych 

patroli będzie też eliminowanie 
kłusowników.

– Apelujemy do wszystkich 
wypoczywających nad wodą 
o ostrożność i rozwagę. Wybie-
rajmy tylko kąpieliska strze-

żone, unikajmy brawury, lek-
komyślnej zabawy i  kąpieli po 
alkoholu – podaje KPP Rypin.

(red) 
fot. KPP Rypin
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Koncert na skrzypce, 
wiolonczelę i klawesyn

RYPIN  Tegoroczne obchody Dni Rypina uświetnił zorganizowany po raz pierwszy Festiwal Muzyki Orga-
nowej i Kameralnej „Trzy kościoły”. Jako pierwszy zagrał bydgoski zespół Ensemble Inégalité. Koncert odbył 
się w piątek 23 czerwca w gotyckiej świątyni pw. św. Trójcy

Czwórka artystów: skrzypacz-
ki Irena Filuś i Natalia Tyrańska, 
wiolonczelistka Weronika Kulpa 
i klawesynista Marek Przywarty 
zagrali polską muzykę czasu re-
nesansu i baroku.

– Jesteśmy pasjonatami 
muzyki dawnej – renesansowej, 
barokowej i pochodzącej z okre-
su wczesnego klasycyzmu. Ta 
muzyka to coś więcej, niż dziw-
ne, zapomniane instrumenty, 

jelitowe struny, krótkie smyczki 
i kompozycje, które w naszym 
współczesnym świecie wielu lu-
dziom, mogą wydawać się pro-
ste. Ta muzyka, to synteza sztuk 
oraz piękno ukryte w harmonii 
i niebiańskich melodiach. Aby je 
odkryć, nie wystarczy po prostu 
zagrać, należy jego poszukiwać. 
Tym właśnie zajmujemy się na 
co dzień, podczas prób i koncer-
tów. To piękno pragniemy także 

przybliżyć naszym słuchaczom, 
jest to nasz najwyższy cel. Dzieła 
znanych, mniej znanych, a cza-
sem zapomnianych kompozyto-
rów okresu baroku, wykonywane 
na instrumentach historycznych, 
stanowią ciekawą i cenną alter-
natywę dla dzieł muzyki kame-
ralnej – mówią artyści z zespołu 
Ensemble Inégalité.

Kolejny koncert odbył się 
w niedzielę 25 czerwca w ko-

ściele pw. św. Stanisława Kostki. 
Improwizację do niemego ame-
rykańskiego filmu „Dziesięcioro 
przykazań” wykonał na organach 
Maciej Zakrzewski.

W niedzielę 2 lipca miał miej-
sce jeszcze jeden koncert w ra-
mach Festiwalu Muzyki Organo-
wej i Kameralnej „Trzy kościoły”. 
W świątyni ewangelicko-augsbur-
skiej wystąpili Kamil Gadomski 
i Łukasz Szablewski, którzy zagra-

li na organach.
Organizatorem Festiwalu 

Muzyki Organowej i Kameralnej 
„Trzy kościoły” jest Urząd Mia-
sta Rypina we współpracy z pa-
rafiami: pw. św. Trójcy, pw. św. 
Stanisława Kostki i ewangelicko-
augsburskiej. Dyrektorem arty-
stycznym wydarzenia jest Łukasz 
Szablewski.

Tekst i fot. (jd)

Więcej zdjęć na naszej stronie:
RYPIN-CRY.PL
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XX WIEK  Przez wiele dziesięcioleci rodzice drżeli na samą 
myśl, że ich dziecko może zachorować na polio. W Polsce czę-
ściej stosowano inną nazwę – choroba Heinego-Medina. Gdy 
w latach 50-tych Jonas Salk wprowadził szczepionkę prze-
ciwko tej chorobie, szybko stał się celebrytą, chociaż osobi-
ście był człowiekiem niezwykłej pokory

Lekarz ludzkości XX wiek

Marzenie Tosi
Tosia Altman była mieszkanką przedwojennego 
Lipna. Dorastała w  miasteczku, które posiada-
ło sporą społeczność żydowską, dość zamkniętą 
w swoich zwyczajach. Podobnie jak wielu młodych 
Żydów, tak i ona nie chciała spędzić całego życia 
w małym miasteczku, kultywując tradycje przod-
ków.

Przyszły wynalazca szcze-
pionki przeciwko polio urodził 
się w  Nowym Jorku, w  rodzi-
nie żydowskich imigrantów. 
Jego mama pochodziła z  Miń-
ska i przybyła do USA w wieku 
12 lat. Rodzice nie byli osobami 
wykształconymi, ale zadbali 
o  wykształcenie swoich dzie-
ci. Jonas zdradzał nieprzecięt-
ny talent do nauki. Trafił do 
szkoły średniej, która werbo-
wała z  całego Nowego Jorku 
najbardziej uzdolnione dzieci. 
Wśród kolegów był znany jako 
perfekcjonista, który nałogo-
wo czytał wszystko co wpa-
dło mu w  ręce. Przetrwanie 
w takiej szkole nie było proste, 
ponieważ uczniowie musieli 
opanować czteroletni program 
w trzy lata. Wielu z nich odpa-
dło, nie wytrzymując tempa.

Jonas trafił na uniwersy-
tet, na wydział chemii, chociaż 
nigdy nie był typem miłośnika 
nauk ścisłych. Do końca swych 
dni utrzymywał, że jest huma-
nistą. Po otrzymaniu dyplomu 
z chemii Jonas Salk poszedł na 
uniwersytet medyczny. Utrzy-
manie się kosztowało, więc 
niemłody student w  czasie 
roku szkolnego pracował jako 
technik w  laboratorium, a  la-
tem dorabiał jako opiekun na 
obozach młodzieżowych.

Już na studiach zszoko-
wał kolegów, rodziców i  wy-
kładowców, gdy oznajmił, że 

wprawdzie studiuje medycy-
nę, ale nie chce być lekarzem 
przyjmującym pacjentów. Za-
miast tego wolał odkrywanie 
nowych substancji bioche-
micznych. Szczególnie zainte-
resowały go studia nad bak-
teriologią. Gdy kończył studia, 
świat obiegła wieść o  tym, że 
udało się wreszcie uchwycić 
wirusa grypy. Jonas Salk był 
tym faktem zafascynowany. 
Postanowił badać wirusy.

W  1941 roku zaczął pracę 
w  prestiżowym laboratorium. 
Wraz ze współpracownikami 
udoskonalił szczepionkę prze-
ciwko grypie. Wkrótce zaczęto 
ją stosować w armii. Pamiętaj-
my, że trwała II wojna świato-
wa, a choroby zakaźne podczas 
konfliktów zbrojnych potrafią 
zebrać tysiące ofiar. W  1947 
roku Salk otrzymał własne la-
boratorium i skupił się na cho-
robie niszczącej dzieci – polio. 
Choroba w  powodowała zgon 
lub paraliż u  wydawałoby się 
zupełnie zdrowych dzieci. Nie 
było na nią żadnej kuracji ani 
leku. Salk najpierw przez kilka 
lat poznawał wirusa i wszyst-
kie jego warianty. W 1952 roku 
posiadał już szczepionkę. 2 
czerwca specyfik podano 43 
dzieciom. Kilka tygodni później 
zaszczepiono dzieci z  ośrod-
ka dla obłąkanych i  chorych 
psychicznie. W  1953 roku Salk 
zaszczepił własne dzieci, rok 

później milion osób.
Salk stał się celebrytą. Lu-

dzie uwielbiali go także za to, 
że nie opatentował szczepion-
ki. Zapytany do kogo należą 
prawa autorskie, odpowiadał – 
„Do ludzi. Równie dobrze mógł-
bym opatentować Słońce”. Gdy 
wchodził na pokład samolotu, 
piloci oznajmiali, że wśród pa-
sażerów jest wynalazca szcze-
pionki przeciw polio. Ludzie na 
pokładzie zaczynali klaskać 
i wiwatować.

Prywatnie Jonas Salk był 
osobą bardzo pogodną i dobrą. 
Gdy w 1936 roku oświadczył się 
Donnie Lindsay, równocześnie 
poprosił o zgodę swojego przy-
szłego teścia. Ten dał mu dwa 
warunki. Po pierwsze Salk 
miał ukończyć medycynę, by 
na zaproszeniach ślubnych 
przed jego imieniem można 
było napisać literki dr, a  po 
drugie miał dodać sobie dru-
gie imię, ponieważ teść uznał 
jego nazwisko za zbyt proste. 
Pokorny Salk urzędowo dodał 
więc sobie drugie imię Edward. 
Para rozwiodła się w 1970 roku, 
a Jonas Salk zmarł w 1995 roku 
w  wieku 80 lat. Do ostatnich 
dni starał się wynaleźć szcze-
pionkę przeciwko wirusowi 
HIV. To zadanie jak dotąd nie 
zostało wykonane przez żad-
nego wirusologa.

(pw)

Już mając 11 lat, przystąpiła 
do Ha-Szomer Ha-Cair. Była to 
organizacja, która przypominała 
nieco harcerstwo połączone ze 
szkołą rolniczą. Jej zadaniem było 
przygotowanie młodych ludzi do 
wyjazdu z Polski i osiedlanie się 
w  Palestynie. Tosia urodziła się 
w 1918 roku. Mając 14 lat, została 
jedną z  liderek organizacji. Zo-
stała nawet skierowana na spe-
cjalne szkolenie do Częstochowy. 
Niestety te plany przekreślił wy-
buch II wojny światowej. Tosia 
uciekła z  Lipna. Przedostała się 
do Wilna, które nie było jeszcze 
wówczas pod okupacją niemiec-
ką. Po pewnym czasie, mimo 
ostrzeżeń ze strony innych Ży-
dów, dziewczyna wróciła do Pol-
ski i  zaczęła pracę w  konspira-

cji. Jej zadanie było ryzykowne. 
Podróżowała pod zmienionym 
imieniem i  nazwiskiem od jed-
nego getta do drugiego. Pełniła 
więc rolę łączniczki.

Po powstaniu Żydowskiej 
Organizacji Bojowej zadaniem 
Tosi było zdobywanie broni 
i  szmuglowanie jej za mury 
getta. Dziewczyna została ran-
na podczas powstania w  getcie 
w kwietniu 1943 roku. Mimo to 
zdołała jako jedna z nielicznych 
osób uciec z  płonącego getta. 
Niestety szczęście nie sprzyja-
ło uciekinierom. Tosia została 
schwytana przez policję i  odda-
na Niemcom. Po kilku dniach 
tortur zmarła na skutek odnie-
sionych ran.

(pw)

XX wiek

W świecie  
prawa
Na początku XX wieku w okolicach Lipna i Rypina 
trudno było o sprawiedliwość. Nie chodziło o złe 
prawo, o to że trwał zabór rosyjski, ale o to, że bra-
kowało sędziów.

Na początku XX wieku 
w  okolicach Lipna i  Rypina 
trudno było o  sprawiedliwość. 
Nie chodziło o złe prawo, o to że 
trwał zabór rosyjski, ale o to, że 
brakowało sędziów.

Na ziemi dobrzyńskiej co 
do zasady sędziów gminnych 
wybierano. Co do zasady, bo 
często brakowało chętnych do 
pełnienia tej funkcji. W  całej 
guberni płockiej, do której na-
leżały Lipno i Rypin, brakowało 
aż 17 sędziów. W całym powie-
cie rypińskim był tylko jeden 
sędzia gminny – na kilka-
dziesiąt tysięcy osób. Sędziów 
brakowało, ponieważ nikt nie 
zgłaszał się na to stanowisko. 
Dlaczego? Wykształceni praw-
nicy z  naszych okolic w  ten 
sposób chcieli wymóc spolsz-
czenie procesów sądowych. Do 
tej pory odbywały się w języku 
rosyjskim.

W  związku z  brakiem sę-
dziów na ziemi dobrzyńskiej 

dochodziło do najmniejszej 
liczby procesów. Przykładowo 
w Nadrożu sędzia gminny rocz-
nie rozstrzygał ok. 70 spraw, 
a  w  Wojkowicach pod Piotr-
kowem Trybunalskim roczna 
liczba spraw karnych przekra-
czała tysiąc! Nasza ziemia była 
także uboga w  adwokatów. Na 
718 prawników przysięgłych aż 
450 rezydowało na stałe w War-
szawie. W  praktyce na powiat 
gdzieś na prowincji przypadał 
jeden-dwóch adwokatów.

Równie cennym zajęciem 
w  tamtych czasach był zawód 
rejenta, czyli dzisiejszego nota-
riusza. Z tym było już nieco le-
piej. W każdym powiecie swoją 
działalność prowadził przynaj-
mniej jeden rejent. Co ciekawe 
większość z rejentów miało wy-
kształcenie wyższe, czego nie 
można było powiedzieć o  sę-
dziach oraz adwokatach.

(pw)
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Kolejne karty historii odsłonięte
POSTAĆ  Dzięki internetowemu portalowi Genealogia Ziemi Dobrzyńskiej, prowadzonemu przez mi-
łośnika historii regionu – Dariusza Szpejenkowskiego możemy poznawać zapomniane karty historii. 
Tym razem przybliżamy dzieje Jana Melchiora Piwnickiego, właściciela Płonnego i okolic na początku 
XIX wieku

Jan Melchior Piwnicki uro-
dził się w  latach 1786 do 1790. 
Historycy nie są jednak w sta-
nie określić dokładniej daty 
jego urodzenia. Jako młody 
człowiek walczył w  wojskach 
Księstwa Warszawskiego. 
Otrzymał Order Wojskowy 
Księstwa Warszawskiego, czy-
li Order Virtuti Militari. Okres 
wojen napoleońskich zakoń-
czył ze stopniem kapitana.

W  czasach Królestwa Pol-
skiego nabył od generała Domi-
nika Dziewanowskiego dobra 

w  Płonnem w  1818 roku. Jed-
nym z  jego pierwszych przed-
sięwzięć w  zarządzaniu do-
brami ziemskimi Płonne było 
wzniesienie nowego dworu, 
który powstał około 1821 roku. 
Kilka lat później (1829) Jan 
Melchior Piwnicki ożenił się 
z  dwudziestodwuletnią panną 
Julianną Karnkowską herbu 
Junosza, córką Rafała i  Brygi-
dy z  Wierzbickich, dziedziców 
Podgrzybowa w Wielkopolsce.

W  okresie pobytu w  Płon-
nem, Jan Melchior był wspo-
magany przez swojego ojca – 
polskiego hrabiego Królestwa 
Prus, a  zarazem szambelana 
królewskiego. Ojciec – Domi-
nik Piwnicki, posiadał duże do-
świadczenie w zarządzaniu do-
brami ziemskimi, szczególnie 
tymi odziedziczonymi po dru-
giej żonie, kiedy to zanotował 
dość pokaźny awans majątko-
wy. Drugą żoną Dominika Piw-
nickiego była Helena z  Konar-
skich, wdowa po podkomorzym 
Wincentym Bystramie, wnucz-
ka kasztelana chełmińskiego 
Stanisława. Dominik z  Heleną 
spłodził trzech synów. Dwóch 
bliźniaków: Ignacego Józefa 
(hrabiego pruskiego, właści-
ciela dóbr Małżewo w powiecie 

stargardzkim), Stanisława Jó-
zefa (marszałka komisji woje-
wódzkiej woj. sandomierskiego 
i  kaliskiego, marszałka sejmu 
Królestwa Polskiego, właścicie-
la dóbr Lelice w powiecie płoc-
kim, obecnie sierpeckim) oraz 
Jana Melchiora, późniejszego 
dziedzica Płonnego.

– Czasy właścicielskie 
Piwnickich w  Płonnem były 
również teatrem ważnych epi-
zodów w  dziejach miejscowej 
parafii rzymskokatolickiej 
– pisze na stronie interneto-
wej Dariusz Szpejenkowski. 
– Dla przykładu, w  1819 roku, 
w  momencie zakupu Płonne-
go, Piwnicki przejął również 
materiały budowlane zgroma-
dzone przez Dziewanowskiego, 
celem wykonania ogrodzenia 
na miejscowym cmentarzu 
oraz wzniesienia dzwonnicy 
przy kościele. Zgodnie z  wolą 
sprzedającego zobowiązał się 
do zrealizowania wcześniej 
zatwierdzonych planów. Nie-
typowym zdarzeniem w życiu 
parafii był akt konwersji, który 
przyjął miejscowy nauczyciel 
szkoły parafialnej Jan Henryk 
Orzechowski. Ten dotychcza-
sowy wyznawca luteranizmu 
przeszedł na łono kościoła ka-

tolickiego. Ważnym świadkiem 
tego wydarzenia parafialnego 
był Dominik Piwnicki, który 
swoim podpisem poświadczył 
jego prawidłowy przebieg.

W 1830 roku Jan Mielchior 
Piwnicki stanął, na wezwa-
nie polskiego Rządu Tymcza-
sowego, w  obronie Ojczyzny. 
W grudniu tego roku, w Lipnie 
tworzy oddział kawalerii na 
potrzeby nowo powstającego 
pułku jazdy polskiej – 1. Pułk 
Jazdy Płockiej. Zostaje nawet 
dowódcą tego oddziału i otrzy-
muje awans na stopień puł-
kownika.

– Warto dodać, że jeszcze 
przed włączeniem się do walk 
powstańczych, w styczniu 1831 
roku Piwnicki upoważnił żonę 
do jednoosobowego zarządza-
nia interesami małżeńskimi, 
w tym dobrami Płonne – doda-
je miłośnik historii.- Jak sam 
stwierdził w sporządzonym na 
tę okoliczność akcie notarial-
nym, zabezpieczał żonę na wy-
padek swojej śmierci w powsta-
niu. Jak się okazało, powstanie 
przeżył, ale do Płonnego już 
nie powrócił. W  międzyczasie, 
w  1832 roku w  Toruniu umie-
ra mu żona, a  on sam pozba-
wiony dóbr Płonne, w wyniku 

reperkusji carskich za udział 
w  powstaniu, jako emigrant 
polityczny osiada na stałe 
w Prusach. Pod koniec swojego 
życia mieszkał po drugiej stro-
nie Drwęcy, zaledwie 21 km od 
Płonnego, na terenie obecnej 
gminy Brodnica.

Drugą żoną Piwnickiego, 
od 1841 roku, była Julianna 
Karnkowska. Co ciekawe była 
ona wcześniej żoną brata Jana 
Melchiora Piwnickiego – Sta-
nisława Józefa Piwnickiego, 
który umarł w  1840 roku. Zo-
stał pochowany w  Oborach. 
W  kościele Ojców Karmelitów 
w Oborach można obejrzeć ta-
blicę memoratywną poświęco-
ną jego pamięci, której funda-
torkami, jak się wydaje, mogły 
być jego córki: Julia zamężna 
Borzewska z Ugoszcza oraz Zo-
fia zamężna Sumińska ze Zbój-
na.

Natomiast Jan Melchior 
Piwnicki zmarł 5 listopada 1861 
roku w  Wapnie. Pochowany 
został w  kościele parafialnym 
p.w. Podwyższenia Krzyża 
Świętego w Gorczenicy.

Oprac. (Szyw),  
na podstawie Genealogia  

Ziemi Dobrzyńskiej
fot. GZD

XV wiek

Preludium do Wojny Golubskiej
O Wielkiej Wojnie z Zakonem Krzyżackim (1409-1411) oraz Wojnie Golubskiej 
(1422) pisaliśmy już niejednokrotnie. Tym razem przybliżamy dzieje konflik-
tu polsko-krzyżackiego z 1414 roku, który zapisał się w historii jako Wojna 
Głodowa.

Wojna Głodowa była prowa-
dzona pod hasłem odzyskania 
wszystkich historycznych strat 
Polski na rzecz Zakonu, z Pomo-
rzem Gdańskim na czele. Wojska 
Jagiełły nie zostały poparte przez 
stany pruskie miast państwa za-
konnego, chociaż już w styczniu 
1414 roku, na zjeździe stanów 
w  Malborku, zgromadzeni tam 
przedstawiciele szlachty pru-
skiej, dostrzegając potęgę i  siłę 
Królestwa Polskiego i  obawiając 
się w  wyniku wojny wyższych 
podatków ze strony państwa 
zakonnego, domagali się zagwa-
rantowania z ich strony osobistej 
nietykalności.

Król wypowiedział wojnę za-
konowi 18 lipca 1414 roku, co ogło-
sił na zamku w Łęczycy i wyru-

szył w lipcu z armią z Wolborza, 
a  następnie przekroczył Wisłę 
koło Czerwińska. Następnie po-
łączył się z wojskami książąt ma-
zowieckich i  wojskami Witolda. 
Wojskom Jagiełły towarzyszy-
ło też kilku książąt śląskich. Po 
przekroczeniu granicy i minięciu 
Nidzicy, która skapitulowała 6 
sierpnia, wojska polskie kiero-
wały się w  kierunku Królewca, 
pustosząc to wszystko, czego nie 
spalili wcześniej Krzyżacy. Ci 
jednak, chcąc uniknąć otwartej 
bitwy, spalili piekarnie i  mły-
ny, pochowali zapasy i  schronili 
się w zamkach, co nie pozwoliło 
siłom polsko-litewskim na roz-
strzygnięcie wojny w  wyniku 
bitwy.

W tej sytuacji wojska polskie 

przy pomocy Związku Jaszczur-
czego zdobyły szturmem Nidz-
bork (Nidzicę), Morąg, opanowa-
ły Ostródę, Olsztyn, Olsztynek, 
Kiszpork (Dzierzgoń), Biskupice, 
Prabuty i Kurzętnik. Dobre Mia-
sto zostało podpalone i  porzuco-
ne przez mieszkańców i następ-
nie zajęte przez przednie straże 
wojsk polskich. Z Dobrego Miasta 
główna część wojsk polskich skie-
rowała się w kierunku Lidzbarka, 
a  zagony splądrowały Barczewo, 
Biskupiec i  Jeziorany. Przednie 
straże wojsk polskich i litewskich 
podeszły pod Lidzbark 15 sierpnia 
1414 roku. Rozpoczęte kilka dni 
później oblężenie zostało zakoń-
czone na prośbę biskupa Henryka 
Vogelsanga, który powołał się na 
wcześniejsze powiązania ze stro-

ną polską. Po odejściu spod Lidz-
barka wojska polsko-litewskie 
przeszły w  kierunku Pieniężna, 
które zostało spalone. Następnie 
zniszczono Prusy Dolne i  skie-
rowano się w  kierunku Elbląga, 
a  następnie wojska przeprawiły 
się przez Pasłękę po wybudowa-
nym w tym celu moście. W trak-
cie tych działań zniszczono także 
Frombork. W przeciągu kilku ty-
godni Polacy zajęli całą Warmię 
po Elbląg i Braniewo, niszcząc po-
ważnie najbogatsze południowo-
zachodnie terytoria zakonne.

Taktyka wcześniejszego ogo-
łocenia ziem zakonnych przez 
Krzyżaków i  ucieczka ludności, 
spowodowała znaczne problemy 
aprowizacyjne wojsk polskich, 
przez co wojna ta została nazwa-
na „głodową”. W tej sytuacji armia 
polska skierowała się na Elbląg, 
a  następnie w  kierunku Brod-
nicy. W tym też czasie Krzyżacy 
prowadzili też dywersyjne wypa-
dy na pogranicze wielkopolskie, 
dobrzyńskie i kujawskie.

W  trakcie nieskutecznego 
oblężenia, bardzo silnie uforty-
fikowanego zamku w  Brodnicy, 

w wojskach polskich zaczęła sze-
rzyć się epidemia, a Witold wyco-
fał się na Litwę, wielki mistrz Mi-
chał Küchmeister von Sternberg 
zaproponował Polakom, że odstą-
pi im ziemię chełmińską, Kuja-
wy i  południową część Pomorza 
Gdańskiego, a  Litwinom Żmudź, 
król Jagiełło jednak odmówił. Po 
liście Krzyżaków do papieża, legat 
papieski Jan biskup Lozanny wy-
stąpił z propozycją przeniesienia 
sporu na drogę dyplomatyczną. 
Król polski Władysław Jagiełło 
zawarł z  Krzyżakami dwuletni 
rozejm pod Brodnicą i zgodził się 
dochodzić swych roszczeń na So-
borze w Konstancji.

Komisja powołana do rozpa-
trzenia sporu nie znalazła roz-
strzygnięcia i  zaleciła sąd roz-
jemczy, któremu przewodniczył 
Zygmunt Luksemburski. Termin 
rozejmu przedłużono później do 
1418 roku. Niekorzystny dla Ja-
giełły wyrok wydany 6 grudnia 
1420 roku oraz dalsze przeciąga-
nie się sporu doprowadziło do no-
wej wojny w 1422 roku – Wojny 
Golubskiej.

Opr. (Szyw)

Na obrazie przedstawiony został 
Stanisław Józef Piwnicki  (1785-1840) 
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Numery alarmowe
Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Strażacka 4, 87-500 Rypin
tel. 54 280 37 37
tel. 54 280 91 53
numer alarmowy 998 lub 112

Komenda Powiatowa Policji
ul. Sportowa 35
87-500 Rypin
tel. 47 753 92 00
numer alarmowy 997 lub 112

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja
Urząd Miejski w Rypinie
ul. Warszawska 40
tel. 54 280 96 00

Starostwo Powiatowe w Rypinie
ul. Warszawska 38
tel. 54 280 24 33

Urząd Skarbowy w Rypinie
ul. Dojazdowa 10
tel. 54 280 92 10

Urząd Gminy Rogowo
Rogowo 51
tel. 54 280 16 22

Urząd Gminy w Brzuzem
Brzuze 62
tel. 54 270 11 23
tel. 54 270 11 38
tel. 54 280 09 06

Urząd Gminy w Skrwilnie
ul. Rypińska 7
tel. 54 270 00 12

Urząd Gminy w Wąpielsku 
Wąpielsk 20
tel. 56 493 83 21

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. Nowy Rynek 5
87-500 Rypin
tel. 54 280 01 55

Powiatowy Urząd Pracy
ul. Nowy Rynek 14
87-500 Rypin
tel. 54 280 21 44

PKS Dworzec Autobusowy
ul. Dworcowa 20
87-500 Rypin
tel. 54 280 30 73

Powiatowa Stacja
Sanitarno-Epidemiologiczna 
w Rypinie
ul. Warszawska 38a
tel. 22 250 01 15

Kultura i rekreacja
Rypiński Dom Kultury
Warszawska 8
tel. 54 280 21 56

Rypińskie Centrum Sportu
ul. Dworcowa 11
tel. 54 233 9742

Miejsko-Powiatowa 
Biblioteka Publiczna w Rypinie
Warszawska 20
tel. 54 280 21 42

Oświata
Zespół Szkół nr 1 
im. ks. Czesława Lissowskiego 
w Rypinie
ul. Kościuszki 51
87-500 Rypin
tel./fax: 54 280 20 65

Zespół Szkół nr 2 
im. Unii Europejskiej 
w Rypinie
ul. Dworcowa 11
87-500 Rypin
tel./fax: 54 280 31 61

Zespół Szkół nr 3 
im. Bogdana Chełmickiego w Rypinie
ul. Nowy Rynek 20
tel. 54 280 24 05

Zespół Szkół nr 4
im. Ziemi Dobrzyńskiej w Nadrożu
ul. Nadróż 1
tel. 54 270 31 12

Zespół Szkół nr 5 
im. ks. Jana 
Twardowskiego w Rypinie
ul. Młyńska 12
tel. 54 280 36 42

Poradnia Psychologiczno
-Pedagogiczna
ul. Dworcowa 11
87-500 Rypin
tel. 54 280 50 48
Dom Dziecka 
im. Janusza Korczaka w Rypinie
ul. Mławska 54

tel. 54 280 30 55
Dom Pomocy Społecznej 
„KOMBATANT” w Ugoszczu
Ugoszcz 30
87-522 Ostrowite 
tel./fax: 54 270 11 33

Powiatowe Centrum
Obsługi Oświaty
ul. Warszawska 38
87-500 Rypin
tel. 54 280 39 22

Chatka Puchatka. 
Punkt przedszkolny. 
Pankowska J.
ul. Jana Pawła II 11
87-500 Rypin
kom. 501 024 694

Przedszkole Niezapominajka
ul. Gustawa Sommera 16
87-501 Rypin
tel. 54 280 35 16

Przedszkole nr 1
ul. Młyńska 3
87-500 Rypin
tel. 54 280 57 97

Przedszkole Miejskie nr 2
ul. Wojska Polskiego 11
87-500 Rypin
tel. 54 280 31 32

Pomoc społeczna
Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie w Rypinie
ul. Warszawska 38 A
tel./fax: 54 280 36 41

Miejski Ośrodek Pomocy
Społecznej w Rypinie
ul. Warszawska 40
87-500 Rypin
tel. 54 280 96 51

Gminny Ośrodek Pomocy
Społecznej w Rypinie
ul. Lipnowska 4
tel. 54 280 22 79

Przedsiębiorstwa komunalne
Zarząd
Dróg Powiatowych
ul. Strażacka 1
87–500 Rypin
tel. 54 280 34 04

Przedsiębiorstwo Komunalne 
„Komes” Sp. z o.o.
ul. Elizy Orzeszkowej 4
87-500 Rypin
tel. 54 280 24 62

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej Sp. z o.o.
ul. Mikołaja Reja
87-500 Rypin
tel. 54 280 34 32

Zdrowie
Szpital Powiatowy w Rypinie
ul. 3 Maja 2
tel. 54 230 87 00

Pod Gryfem. 
Apteka Spółki Eskulap
ul. Mławska 30
87-500 Rypin
tel. 54 280 59 94

Przy Przychodni. Apteka
ul. Księdza Lissowskiego 10
87-500 Rypin
tel. 54 280 40 62

DOZ Apteka dbam o zdrowie
Remedium
ul. Koszarowa 3
87-500 Rypin
tel. 54 280 35 97

DOZ Apteka dbam o zdrowie
ul. Warszawska 14
87-500 Rypin
kom. 800 110 110

Apteka Społeczna na Mławskiej 
Grupa Nowa Farmacja
ul. Mławska 1E
87-500 Rypin
tel. 54 236 66 88

Pod Orłem. Apteka 
Spółki Eskulap
ul. Kilińskiego 7
87-500 Rypin
tel. 54 280 20 44

Pod Eskulapem s.c. Apteka. 
Wieczorek B., 
Zwierzyńska I.
ul. Ogrodowa 36
87-500 Rypin

Apteka „Przy Szpitalu”
ul. 3 Maja 2
87-500 Rypin

Rolnictwo

Sprzedaż kurek odchowanych dostawa gratis. 
Tel. 503-508-148

Nieruchmości
Garaże

Posiadam do wynajęcia od zaraz garaż 
samochodowy blaszak o wymiarach 3x6 
m2 w Rypinie przy ul. Koszarowej 27. 
Teren utwardzony, ogrodzony  z dostę-
pem do prądu, wody i kanału najazdowego
 Tel. 607-568-972 

O G Ł O S Z E N I A   D R O B N E

Zwierzęta
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Koncert po sąsiedzku 
GMINA BRZUZE  Ostatni koncert w Domu Kultury Osada w Ostrowitem w gminie Brzuze wywołał aplauz 
widowni i upominanie się o bisy. Zazwyczaj na tego typu wydarzenia przyjeżdżają artyści z Torunia, Wło-
cławka, Bydgoszczy. Tym razem wójt Jan Koprowski zaprosił muzyków z naszego powiatu

W niedzielne popołudnie 25 
czerwca w Osadzie zagrała kon-
cert muzyki filmowej  Orkiestra 
Dęta Gminy Skrwilno. Jak się 
okazuje nie trzeba daleko szu-
kać, by spowodować entuzjazm 
widowni.

– Z tych, imprez, na których 
byłam w naszym domu kultu-
ry, najbardziej mi się podobał 
występ kwartetu smyczkowego 
z Bydgoszczy i ten dzisiejszy. 

Wszystko tak było ślicznie zgra-
ne, melodie piękne, a muzycy 
ładnie w tych swoich strojach 
wyglądali – stwierdziła jedna 
z mieszkanek Ostrowitego.

– W orkiestrze grają nawet 
dzieci i jest też dużo młodzieży. 
To jest naprawdę godne podzi-
wu, tak ich wszystkich dobrać, 
żeby tworzyli taką wspaniałą 
całość – dodała kolejna osoba 
z Ostrowitego.

Tym cudotwórcą, który tak 
pięknie zgrał i zapanował nad or-
kiestrą jest jej kapelmistrz Kon-
rad Mazurowski. Przy wsparciu 
wójta gminy Skrwilno Dariusza 
Kolczyńskiego stworzył w cią-
gu roku formację, składającą 
się częściowo z wykształconych 
muzyków, ale też młodzieży, 
którą wraz ze współpracowni-
kami nauczył grać i czytać nuty. 
Tego wszystkiego udało się do-

konać w ciągu roku.
– Mam to szczęście, że trafi-

łem na na zdolnych i ambitnych 
ludzi, wkładających wiele pracy, 
serca i zapału, aby dobrze wy-
paść – podkreśla kapelmistrz, 
dodając, że koszty związane 
z kupnem strojów i instrumen-
tów wziął na siebie Urząd Gminy 
Skrwilno.

Wieści rozchodzą się po po-
wiecie szybko, w czym nasza ga-

zeta ma pewien udział, więc gdy 
wójt Jan Koprowski dowiedział 
się, że skrwileńska orkiestra gra 
nie tylko na paradach, ale rów-
nież daje koncerty postanowił 
zaprosić ją do działającej niecały 
rok Osady. Tym sposobem nie-
dawno powstała formacja trafiła 
do niedawno oddanego do użyt-
ku przybytku kultury.

Tekst i fot. (jd)

Więcej zdjęć na naszej stronie:
RYPIN-CRY.PL
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REGION  Z roku na rok pracujących emerytów przybywa. W 2016 roku w całym kraju takich osób było 
596 tys., w 2018 roku ponad 747 tys., a pod koniec 2022 roku 826 tys. Na Kujawach i Pomorzu tylko w ciągu 
ostatnich czterech lat liczba czynnych zawodowo emerytów wzrosła o ponad 9 procent

Coraz więcej  
pracujących emerytów

Na koniec grudnia 2022 roku 
liczba pracujących emerytów pod-
legających ubezpieczeniu zdrowot-
nemu przekroczyła 826 tys. Spośród 
tych osób 536,3 tys. podlegało także 
ubezpieczeniom emerytalnemu 
i rentowym. – Najwięcej pracujących 
emerytów zamieszkuje wojewódz-
twa mazowieckie (134,2 tys.) i śląskie 
(120 tys.), najmniej- województwo 

opolskie (18,5 tys.) W województwie 
kujawsko-pomorskim tylko w ciągu 
ostatnich czterech lat liczba czyn-
nych zawodowo emerytów wzrosła 
o ponad 9 proc. W 2018 roku takich 
osób było 33,5 tys., a w 2022 roku 36,6 
tys. – informuje Krystyna Michałek, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS 
w  województwie kujawsko-pomor-
skim.

Średnio na 1000 osób pobierają-
cych emeryturę 135 osób to pracują-
cy seniorzy. W województwie kujaw-
sko-pomorskim 117.

Wśród aktywnych zawodowo 
emerytów na koniec ubiegłego roku 
przeważały kobiety i  stanowiły 57,5 
proc. spośród zatrudnionych senio-
rów. Wyjątkiem jest województwo 
śląskie, gdzie wśród pracujących 
emerytów przeważają mężczyźni 
– stanowią oni 54,8 proc. tej grupy 
społecznej. Ponad 95 proc. pracu-
jących emerytów to osoby w wieku 
60/65 lat i więcej. Średni wiek zarob-
kujących seniorów wyniósł 67,1 roku, 
dla mężczyzn było to 68,6 roku, dla 
kobiet – 65,9 roku.

Wśród pracujących emerytów 
podlegających ubezpieczeniu zdro-
wotnemu największą grupą są osoby 
zatrudnione na umowę o pracę, sta-
nowią one 39,1 proc. ogółu pracują-

cych emerytów. Osoby prowadzące 
pozarolniczą działalność stanowią 
29 proc., a osoby wykonujące pracę  
na podstawie umowy zlecenia – 26 
proc. Natomiast w przypadku pracu-
jących emerytów podlegających tak-
że ubezpieczeniom emerytalnemu 
i rentowym, zdecydowanie przewa-
żają seniorzy, z którymi pracodawca 
zawarł umowę o pracę – stanowią 
one 59,1 proc., a osoby pracujące na 
umowę zlecenie – 35 proc.

W jakich branżach najchętniej 
emeryci podejmują pracę?

Najwięcej pracujących eme-
rytów zatrudnianych jest u  płatni-
ków świadczących usługi związane 
z opieką zdrowotną i  pomocą spo-
łeczną. Stanowią oni 15,3 proc. pra-
cujących emerytów podlegających 
ubezpieczeniu zdrowotnemu. Kolej-
ną branżą, w której chętnie dorabiają 
emeryci, jest handel hurtowy i deta-

liczny, naprawa pojazdów samocho-
dowych i motocykli (13,9 proc.).

Warto przypomnieć, że emery-
ci, którzy osiągnęli powszechny wiek 
emerytalny (60 lat dla kobiet i 65 lat 
dla mężczyzn) mogą osiągać dodat-
kowe przychody bez ograniczeń. Nie  
muszą obawiać się, że ich świadcze-
nie zostanie zmniejszone lub zawie-
szone, nawet jeśli przychód przekro-
czy graniczne progi – 70 proc. i 130 
proc. przeciętnego miesięcznego 
wynagrodzenia. Jest jeden wyjątek 
od tej reguły – gdy ZUS podwyż-
szył wyliczoną emeryturę do kwoty 
świadczenia minimalnego (od mar-
ca 1588,44 zł brutto). Jeśli przychód 
z tytułu pracy przekroczy wysokość 
kwoty podwyższenia do minimalnej 
emerytury, to świadczenie za dany 
okres będzie wypłacane w  niższej 
kwocie, tj. bez dopłaty do minimum.

(red), fot. ZUS

Region

Kto otrzyma 300 zł?
Od 1 lipca rodzice i opiekunowie mogą wnioskować 
o świadczenie 300 plus z programu „Dobry Start”. 

W ramach programu „Dobry 
Start” rodzice mogą otrzymać 
raz w roku 300 zł na zakup wy-
prawki szkolnej, czyli na przy-
kład na zakup podręczników, 
zeszytów, czy przyborów szkol-
nych. – Świadczenie przysługuje 
na  dziecko, które uczy się i jest 
w wieku od 7 do 20 lat lub do 24 
lat, jeśli ma orzeczoną niepełno-
sprawność. Wsparcie finansowe 
nie przysługuje na dzieci uczą-
ce się w tzw. zerówkach oraz na 
studentów – informuje Krysty-
na Michałek, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS w  województwie 
kujawsko-pomorskim.

– Co ważne wiek 20 
i  24 lata liczy się roczniko-
wo, co oznacza, że ucznio-
wie ostatnich klas techników 
i  liceów oraz uczniowie szkół 
policealnych także są uprawnie-
ni do świadczenia, jeśli wiek od-
powiednio 20. albo 24. rok życia 
ukończyli przed rozpoczęciem 
roku szkolnego w  tym roku ka-
lendarzowym – dodaje rzecz-
niczka.

Wnioski o  300 zł dla ucznia 
będzie można składać od 1 lip-
ca do końca listopada wyłącz-

nie drogą elektroniczną. Jeśli 
wniosek będzie prawidłowo 
wypełniony i  złożony do końca 
sierpnia, to pieniądze zostaną 
wypłacone najpóźniej 30 wrze-
śnia. Złożenie wniosku po 30 
listopada będzie możliwe tylko 
w sytuacji, gdy dziecko powyżej 
20. roku życia uzyska orzecze-
nie o niepełnosprawności po 30 
listopada. Samo złożenie wnio-
sku jest bardzo proste. Trzeba 
jednak pamiętać, by bezbłędnie 
wpisać dane takie jak: prawidło-
wy numer PESEL dzieci, nazwę 
oraz adres szkoły czy aktualny 
numer konta.

Najprostszym i najszybszym 
sposobem złożenia wniosku 
o  300 plus jest aplikacja mZUS, 
którą można pobrać bezpłatnie 
ze sklepów Google Play oraz App 
Store. Aby aktywować aplikację 
mobilną ZUS, należy połączyć ją 
ze swoim profilem na Platformie 
Usług Elektronicznych ZUS. Ro-
dzice, którzy nie posiadają konta 
na PUE ZUS wniosek o świadcze-
nie 300 plus, mogą złożyć przez 
bankowość elektroniczną lub 
portal Emp@tia.

(red)

O G Ł O S Z E N I E
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RYPIN  Dotąd poznaliśmy talenty orga-
nizacyjne i artystyczne ekipy Rypińskie-
go Domu Kultury. Okazało się, że to nie 
wszystko, gdyż potrafią być skutecznymi 
detektywami

Miłosz  
odnaleziony!

O G Ł O S Z E N I E
O

 G
 Ł O

 S Z E N
 I E

Cała historia zaczęła się 
miesiąc temu podczas obcho-
dów Dnia Dziecka, którego 
RDK był współorganizatorem. 
Pracownicy nie szczędzili sił, 
aby dostarczyć jak największej 
liczbie małolatów różnorod-
nych atrakcji. Jedną z  nich był 
konkurs piosenki, w  którym 
zaśpiewać mógł każdy niepeł-
noletni uczestnik imprezy. Jed-
nym z nich był kilkuletni chło-
piec.

– Konkurs wokalny prowa-
dził Andrzej Pawlewicz, zapra-
szając dzieci do udziału w nim. 
Te, które się zgłosiły wybiera-
ły najczęściej utwory dosto-
sowane do ich wieku, aż trafił 
się nietypowy wykonawca. Był 
nim 4-5 letni chłopczyk, który 
oznajmił, że chce zaśpiewać pe-
wien utwór. Okazało się, że wy-
braną przez niego piosenką był 
hymn Polski. Wykonał „Mazu-
rek Dąbrowskiego” bezbłędnie, 
robiąc niemałe wrażenie. Ujął 
nas też spokojem i  skromno-
ścią. Poprosiliśmy o  powtórkę 
i  nagraliśmy króciutki f ilmik, 
który umieściliśmy na naszym 
profilu na Facebooku – wyja-
śnia Justyna Motylewska, sze-
fowa RDK-u.

Filmik zyskał bardzo dużo 
odsłon. Pojawiło się pod nim 
niemal 200 pozytywnych ko-
mentarzy, wobec czego ekipa 
RDK-u  uznała, że należy lepiej 
poznać chłopczyka, który pa-
triotycznie w  Dniu Dziecka się 

udzielał i wręczyć mu dodatko-
wy upominek. Wiedzieli tylko, 
jak malec ma na imię.

„Uwaga Uwaga! Poszuku-
jemy Miłosza. Ten zaledwie 
kilkuletni chłopiec postanowił 
udowodnić, że wiele rzeczy jest 
w  stanie osiągnąć, jeśli tylko 
włoży w to swoje serce i wysi-
łek. W pewien piękny poranek, 
podczas Dnia Dziecka Miłosz 
wziął głęboki oddech i  zaśpie-
wał hymn Polski jak prawdziwy 
artysta! Nagranie tego momen-
tu zostało udostępnione przez 
nas i  szybko rozprzestrzeni-
ło się po całym kraju. Ludzie 
byli poruszeni i  zachwyceni. 
Nasze konto na Facebooku zo-
stało zasypane falą pozytyw-
nych komentarzy, udostępnień 
i polubień. Miłosz zyskał sobie 
popularność nie tylko wśród 
naszych obserwatorów, ale 
również wśród internautów 
z  całego kraju. Prosimy o  po-
moc w  odnalezieniu chłopca” 
– zaapelowali do swoich wiel-
bicieli pracownicy RDK-u.

Nie musieli długo czekać. 
„Znam tego gwiazdora” – ujaw-
niła jedna z  internautek. „Już 
napisałam do mamy Miłosza” – 
dodała kolejna. Tym sposobem 
Miłosz został błyskawicznie 
odnaleziony, odwiedził dom 
kultury, gdzie pogratulowano 
mu udanej promocji placów-
ki i  wręczono wynagrodzenie 
w postaci upominku.

Tekst i fot. ( jd)
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WYDARZENIE  OSP Sadłowo zdeklasowało rywali i zdecydowanie wygrało zawody sportowo-pożarnicze 
jednostek z terenu gminy Rypin

Strażacy z Sadłowa  
najlepsi w gminie

Coroczne wydarzenie za 
każdym razem cieszy się sporym 
zainteresowaniem i  dostarcza 
wielu emocji. W  zawodach wy-
startowały dwie młodzieżowe 
drużyny pożarnicze oraz sześć 
drużyn dorosłych. Tradycyj-
nie startujące zespoły musiały 
zmierzyć się w sztafecie pożar-
niczej i  ćwiczeniach bojowych. 

Komisję sędziowską stanowili 
funkcjonariusze Komendy Po-
wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Rypinie.

Z zadaniami wśród seniorów 
najlepiej poradzili sobie druho-
wie z  Sadłowa, którzy uzyskali 
rewelacyjny wynik w ćwiczeniu 
bojowym. Sukces w  młodzie-
żowych zmaganiach osiągnęła 

również drużyna z  Sadłowa. 
Poza rywalizacją wystartowa-
ła kobieca drużyna pożarnicza 
z  OSP Kowalki. Wszystkie ze-
społy uhonorowane zostały dy-
plomami, pucharami oraz na-
grodami  pieniężnymi.

Nie zabrakło podzięko-
wań i wielu życzeń, by strażacy 
z każdej akcji wracali cali i zdro-

wi. Głos zabrał między innymi 
wójt gminy Rypin Janusz Tybur-
ski.

– Zawody strażackie są 
w naszej gminie piękna tradycją. 
Ta grupa zawodowa cieszy się 
największym zaufaniem spo-
łecznym i  uznaniem w  Polsce. 
Zawsze możemy na nich liczyć, 
zawsze bardzo szybko wyjeż-

dżają do zagrożeń. Gmina Rypin 
ma strażaków ochotników, ja-
kich można tylko zazdrościć – 
mówi Janusz Tyburski.

Po zakończeniu zmagań 
sportowych na wszystkich cze-
kała gorąca grochówka strażac-
ka.

(AdWo), fot. Nadesłane

KLASYFIKACJA GENERALNA MĘŻCZYZN

I MIEJSCE – OSP SADŁOWO

II MIEJSCE – OSP KOWALKI

III MIEJSCE – OSP ZAKROCZ

IV MIEJSCE – OSP GODZISZEWY

V MIEJSCE – OSP STĘPOWO

VI MIEJSCE – OSP RYPAŁKI

KLASYFIKACJA GENERALNA KOBIET

I MIEJSCE –  OSP SADŁOWO

II MIEJSCE – OSP KOWALKI


	0705_XT_CRY_01_00
	0705_XT_CRY_02_00
	0705_XT_CRY_03_00
	0705_XT_CRY_04_00
	0705_XT_CRY_05_00
	0705_XT_CRY_06_00
	0705_XT_CRY_07_00
	0705_XT_CRY_08_00
	0705_XT_CRY_25_00
	0705_XT_CRY_26_00
	0705_XT_CRY_27_00
	0705_XT_CRY_28_00
	0705_XT_CRY_29_00
	0705_XT_CRY_30_01
	0705_XT_CRY_31_00
	0705_XT_CRY_32_01

